ROK II. 


ŁÓDŹ, SOBOTA 16 LUTEGO 1924 r. 


NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000 


„Strategja” Ramsay Mac Donalda. 


Będzie ona polegać na otwartym wystąpieniu przed frontem 
przeciwnika. 


PAT, — LONDYN, 16 lutego. — W|uprzednio pewnych wstępnych kroków, 
powinym wywiadzie, udzielonym dziś beł| wyjaśniających cały szereg problemów, 
gioltiemu Mkorespondentowi paryskiego | mających być rozstrzygniętymi, 


wTemps'a”, Mac Donald dał wyraz ocze 
kiwanjom co do przyszłego zwołania mię 


dzynarodowej konferencji oraz poruszył | HrYzyRESSZYW ER USSR. 


kwestję metod, jakiemi posługiwać się 
myśli w kierowaniu polityką zagraniczną 
państwa, Premjer sądzi, że ewentualna 
kenierencia międzynarodowa powinna sta 
nowić „etap końcowy" wszystkich złych 
stron starego porządku, Wszelako konie 
rencja ta skazana byłaby ną niepowodze 
nie, rzeki premier, gdyby nie poczyniono 


Bezwzględny zakaz handlu 
pogranicznego z Sowdepją. 


LWÓW, 15 lutego (Tel. wł. „Expres 
cu” j 

„Gazeta Lwowska" donost: Polskie 
władze adnrinistracyjne na pograniczu 
sowieckim nad Zbruczem  zarządzity 
zupełne zlikwicowanie istniejącego do- 
tąd, w nikłych coprawda rozmiarach, 
handlu pognanicznego z Ukratną 1 Rosia 
sowiecką. 

Motywy tego rozporządzenia nie są 
znane, mia być ono jednak tymczasowe. 
Wykonane wszakże zostały z całą bez 
wzgłędnością, tak że wszelki ruch han- 
dłowy na pograniczu zamari. Wszyst- 
kim agentom firm pogranicznych odeb- 
rano już przepustki uprawniające ich| 
do pobytu ma punktach granicznych ce 
tem kormaikowania się z kupcami ro- 


Skazanie komunistów 
w Krakowie. 


"KRAKÓW, 15 tego — Wyrok w 
sprawie kom-budu zapadł wczoraj o g. 
12 w nocy. Główny Rosen- 
berg został skazany na dwa farta cięż- 
kiego więzienia z postem co miesiac. 

oskarżonego Linmana skaza- 
no na 1 i pół roku ciężkiego więzienia 
z takiemiż obostrzeniami. Innych oskar 
żonych miewimiono. 


ZNIPNSNONSNONON 
OTWP WŁWERATAW TT 


CZYTAJCIE 


„Republikę” 


EIEEE KSEE 


bez zastrzeżeń w duchu lojalnym į swo- 
bednie wypowiadającym swe poglądy, wy 

mianę, przeprowadzoną uczciwie przez a 
SSDT” przy rządach obu kra- 


W tym względzie premier stara się o 
wymianę zdań między jego rządem a rzą 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiegoo 


Angielski kapitał jedzie do Polski 

j RZEP SARE ZZZEZEOWZO 
Ku likwidacji zatargu w przemyśle. 

W całym szeregu fabryk podjęto pracę. 


W ciągu dnia wczorajszego i dzisiej- | całkowicie złłkwidowany, ` 
szego przedpołudnia sytuacja w przemy-|,  "Groźniej natomiast przedstawia się 
śle uległa znacznej poprawie, sprawa zatergu z ekspedjentam; wśród 
W całym szeregu fabryk przemysłow | których panuje bezwzględna tendencja 
cy zaakceptowali postulaty robotników 1 | strejkowa. 
w fabrykach tych pracę podjęto. Ostateczne decyzje zostaną powzięte 
Istnieje uzasadniona nadzieja, iż w cią | na jutrzejszym zebranłu sekcji ekspedjen- 
Én przyszłego tygodnia zatarg zostanie |tów przy związku „Praca“, 


Konferencja ambasadorów rozstrzygnie 
kwestję Jaworzyny. 
rady Boi w dniu 10 marca. 

Co siłę tyczy granicy Spiszu między 
| hrgowem a Dunajcem. to komisia wwa 
worzytry z judnej Jirony wobec skrępo | ża ustaloną przez siebie dnia 20-g0 lip- 
wanta łej kompetencji przez  mchwałę |ca 1922 granicę za definiltywną, godząc 
figi narodów, a z drugiej wobec pod-|Sie na jej przeprowaczenie _ zgodnie z 
trzymania przez komisję uznanych |Franścami gminy Niedzisy i Kaczwama. 
przez nią argumentów ekonomicznych, | które pozostała rrzy Polsce. 
przemawiających za zmianą granicy, Raport komisji delimitacyjnej i jej wnio 
kwestji tej nie rozstrzygać ostatecznie | ski zostały Poe konferencji amba 
4 przekazać łą Kłonierenci ambasado- | sadorów. 
rów, za której pośrednictwem wejdzie 


Nie Rosja — lecz S. S. S. R. 


MOSKWA, 16 lutego, — Wszystkie CZERWONA RADA WOJENNA. 


9 | przedstawicielstwa dyplomatyczne w Moj . MOSKWA, 16 lutego, — Pod przewo 
skwie otrzymały od komisarjatu spraw dnjctwem Sklianskiego odbyło się tajne 
zagr. S.S.S.R, specjalną notę z prośbą 0| posiedzenie rewolucyjnej rady wojennej 
używanie w a E Baaai: dowieski HE S.S.R. Przyjęto nadzwyczaj ważne u- 
dynie terminu — wiaze. OWIECKICH | n ie armji czerwonej. . 
Socjali stycznych Ra əpublil k” czyli S.5.8.R. |” chwały odnosni ji b 
— a nie nazwy „Rosja”. 


dem francuskim, wymianę, prowadzoną |jów ambasadorów, a jeśli tego zaszłah 


potrzeba, to i wymianę zdań pomiędą 
obu premjeram; w drodze korespondenq 
Mac Donal? wyjaśnił przedstawicie 
wi „Temps'a* istotne swe metody dypt 
matyczne, którymi zamierza się posług 
wać, mówiąc: „Nie będę posługiwał się 
ani t, zw, strategia dyplomatyczną, ang 
kiem; skomplikowanemi formułami N 
nawidzę ataków flankowych, Uciekam 9 
do jedynej „strategji“, Będzie to strateg 
bardzo prymitywna i zasadzać się będz 
na otwartem wystąpieniu przed fronti 
przeciwnika, bez usiłowania tem sama 
ukrycia swych istotnych myśli, 
TEENA LETERE I ONZE EE EEATT 


iwałfowna dyskusja w parlamencie turecki 


Turcy biorą na serjo niety 
kalność listów prywatnye 


ANGORA, 16 lutego — W parlamé 
cie tureckim wywiązała się gwattow 
dyskusja z powodu wystąpienia rosłd 
kia Bułata, Dżam Bulata Beya 

aufa Beya przeciwko naruszaniu prź 
rząd tajemnicy listowej. Rauf-Bey, b 
ły premjer, stwierdził, że jego listy , 
otwierane na poczcie. Inni posi 
Aviata również, że ich  koręsp 
dencia jest kontrolowana. Prezes mit 
strów zaprzeczył twierdzeniom Raul 
W izbie wywiązało się silne podniec 
"nie. Zażądano od Rawa  dowodów,. 
posłowie są szpiegowani. Rauf zażą 
wyznaczenia komisji śledczej. Mimis 
spraw wewnętrznych zgodził się z ta 
żądaniem. 


DŁUGI EUROPY W AMERYCE. 

LONDYN, 15 hrtego — Z Wasz 
tom domoszą, że Komisja, której po 
rzomo stwierdzenie długów  międz 
łuszmiczych zbierze stę w przyszły 
miedziatek. Celem jej obrad będzie 
lenie Mnii politycznej według której pý 
stępować będą Stany Zjednoczone pri 
ustałamiu wypłaty długów  zaciągni 
tych w Ameryce przez Państwa Sprz 
mierzonę, 


KRAPOWIANIN WYNALAZŁ NOW 
LAMPĘ, 


KRAKÓW, 16 lutego. — Wczoraj Ą 
ło Smoczej Jamy krakowłanin Nowak | 
monstrował wynalezioną przez siek 
lampkę elektryczną, która rzuca prom 
nje na 500 metrów przy bardzo mały 
akumulatorze, Nowak pracuje nad uleps 
niem swego wynalazku, O jle dalsze pr 
by mu się powiodą, skonstruuje on lany 
która będzie mogła służyć do oświetlet 
po wsiach; cena takiego oświetlenia 


ię się kalkulowała znacznie tanici « 
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Korzec zhoda į para butin, 


Przeżyliśmy w ciagu ostatnich dwu 
miesięcy ciekawy Objaw. Nie ma z pe- 
wrością w całem państwie nikogo, kto 
by go dotkliwie na własnej skórze nie 
odczuł, ałe nie wszyscy zdała sobie do 
kładnie z miego Sprawę. Oto niedawno 
jeszcze stan rolniczy i iego reprezentan 
ci w sejmie gorzko się użalali na to, że 
zboże i wszystkie produkty wiejstie 
sprzedawać muszą za jedną trzecią 
część ceny przedwojennej! A różni do- 
morośli ekonomiści wychwałali sobie 
siłę kupna marki polskiei, widząc w róż 
nicy cen wewnętrznych a zagranicz- 
nych niezbity Gowód. że niski kurs mar 
ki zagranicą jest tylko dzietem wrogiej 
spekulacji. 

Zaledwie kilka tygodni uplynęło od 
tego czasu, a oto ceny naszych produk- 
tów wie;skich nie tylko zrówiały się z 
zagranicznemi, ale je nawet przekroczy 
ły, czego najlępszym dowodem fakt że 
dostajemy już mąkę z Kanady. Prysnt= 
ła bajka o większej sile kupna marki pol 
skiej i wyschło źródło łez naszych rol- 
ników. Wystarczyło kilkutygodniowe 
zahamowanie spadku marki polskiej, a 
już siedmiomilowymj krokami prześcig 
neli rolnicy swoich miejskich rywali i 
dziś z uczuciem ulgi powiedzieć sobie 
mogą, że dla nich kwestja gospodarcza 
rozwiązana. Skoro biora za zboże ceny 
takie same a nawet wyższe, niż rolnicy 
amerykańscy, czegoż im brak właści- 
wie do raju?! A nawet leprej jm niż ich 
amerykańskim towarzyszom, bo amery 
kańscy płacą grube podatki, a u nas prze 
cież rolnikom z podatkami nie tak źle 
idzie. W roku 1923 przynióci podatek 
gruntowy państwit 5,7 proc. preliimino- 
wasej sumy ti. zaledwie 1/8 część tej 
wartości, która stan rolniczy podłay się 
dostarczyć skarbowi państwa, Dla po- 
równania stwierdzamy, że podatek prze 
mysłowy przyniósł państwu 14 część 
preliminowanej wartości A podatek ma 
iatkowy? Właściciel gospodarstwa skła 
dającego się z 30 hektarów dobrej roli, 
a zatem człowiek już zamożny zapłaci 
tytułem podatku łączułje przeciętnie 
300 do 400 zip., czyli znacznie mniej ani 
żeli przeciętny kupiec, którego majątek 
uie ocenia się tak łagodnie. 

Ten dla stanu rolniczego tak korzyst 
my obrót rzeczy zawdzięcza on walory 
zacji, z jednej strony a polityce gospo- 
darczej rządu z drugiej. Hasło walory- 
zacji zostało przez rolników w mig po- 
łęte i zrealizowane, daleko szybciej, a- 
niżeli sie tego ktokolwek mógł spodzie- 
wać. Realizacje tę zaś ułatwiło im ze- 
»wolenie na eksport zboża celem umo- 
żtiwienią wielkiej własności spłaty po 
datku majatkowego. Gdyby rząd nie by: 
się tak pochopnie na ten eksport zgoc!ł 
mogliby rolnicy ceny swe śrubować tył 
ko powoli w górę. Pozwolenie na eks- 
port umożliwiło im uczynienie tego na- 
tychmiast jednym skokiem. 

Fatalne skutki tego są dla każdego 
widoczne. Nieprzygotowana na tę tie- 
spodziankę ludność miast ugięła się pod 
nagle zwiększonym ciężarem. Wzrasta 
iacy gwaltownie wskaźnik drożyźniany 
nałożył na państwo w stosunku do pra 
cowników państwowych cieżar, który 
prawdopodobnie okaże się znacznie 
wiekszy, niż kwota którą tytułem raty 
podatku majątkowego wniesie stan rol 
niczy do kas państwowych. Zaskoczo- 
ny wzrostem płac robotniczych prze- 
myst poważnie się chwieje. Ilość bezro 
botnych codziennie wzrasta a kwestja 
bezrobocia, która przy łagodnym wzroś 
cie cen w państwie o przemyśle lak ma 
Jo stosunkowo rozwinietym, jak Polska 
byłaby z łatwościa dała slę opanować 
stała się palącem zagadnieniem wyma 
galącem natychmiastowego  rozwiąza- 
nia, a nakłądającem na państwo nowe, 
nieobliczalne ciężary. Słowem przesile 
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„EXPRESS WIECZORNY" ___ 


Jak bedziemy wybierali do nowej 
rady miejskiej? 
Sprawa ordynacji wyborczej. 


Ministerium Straw wewnętrznych 
ogłosiło projekt ustawy o ordynacji wy 
borczej dlə gmin miejskich. Z projektu 
tego podajemy niektóre artykuły. 

Wybory do rad miejskich odbywają 
się na podstawie powszechnego, tajnego 
i bezpośredniego głosowania oraz sto- 
smikowego rozdziału mandatów. 

(Każdy wyborca ma prawo do odda 
nią głosu dodatkowego, jeżeli posiada 
następujące warunki: + 

a) żyje w prawnie zawartym związ 
ku małżeńskim lub w stanie wdowim, 
a posiada czworo albo więcej dzieci 
własnych lub rrzysposobionych. 

b) zeimuje w państwowej lub samo 
rządowej admimistracji stanowisko z 
wyboru lub wominacji, 

c) brał udział w kampanii wojennej 
w molskiei armii regularnej lub w for- 
macjach ochotniczych, albo został zali- 
czony do weteranów polskich, wzgled: 
mi utracił w polskich formacjach woj- 
s*kowych małżonka lub dziecko. 

d) włada językiem polskim w słowie 

psmie. 

Warunki wymienione w każdym z 
powyższych pumktów, uzasadniają pra 
wo do jednego głosu dodatkowego z 
tem ograniczeniem, że wyborca mima 
posiadania większej iliści warunków 
ma prawo do oddania razem z głosem 
zasadniczym najwięcej czterech gło- 
sów. 


ZARZĄDZENIA WYBORÓW. 


Wybory do rady miejskiej zarzą- 
dzą się w dniu 1 sierpnia ostatniego To- 
ku urzędowania rady miejskiej. 

Wyborcy mają prawo zgłaszać naj- 
pójźniej do dnia 24 włącznie po zarzą- 
dzeniu wyborów ma ręce przewodniczą 
cego do ałównej komisii wyborczej lis 
ty kandydatów na radnych. 

Kandydaci na radnych winni posia- 
dać prawo wybieralności. Liczba kam- 
dydatów w listach nie jest ograniczona, 
wima wszakże wynosić najmniej 2 razy 
iyle kandydatów, ile wynosi liczba rad 
nych mających być wybranymi. 

«Każda lista kandydatów musi być 
xodpisaną łącznie conajmniej przez 
wskazaną niżej liczbę wyborców, .mia- 
«owicie przez: 

30 wyborców w miastach liczących 
do 6.000  snieszkańców, 40 — od 6.000 
do 30 tys. mieszk., 50 — od 30 tys. do 60 


tys. mieszk., 70 — od 60 tys. do 120 tys. 
mieszk. 100 w innych miastach. 

W czasie głosowania nie wolno ami 
w lokalu wyborczym, ani w budynku 
w którym się ten lokal znajduje. ami też 
na ulicy j na placu przed wejściem do 
budyrku w promieniu 100 metrów wy 
ogłaszać przemówień do wyborców, roz 
dawać kart do głosowania i w jałkikol- 
wiek sposób agitować. 

Winni naruszenia powyższego Tot 
sanowienia ulegną karze aresztu od 24 
godzin do 1 miesiąca lub grzywny do I 
miljora mk. Wymierzenie kary należy 
do właściwości sądu. 


JAK SIĘ ROZDZIELA MANDATY. 


Po dokonaniu czynności, przewi- 
dzianych w art. 47 niniejszej ustawy, 
główna komisja wyborcza przystepu- 
je do podziału mandatów między listy 
kandydatów. 

W tym celu należy podzielić sumę 
wszystkich oddanych ważnych głosów 
przez liczbę mandatów,  rlrzypadają- 
cych ma dane miasto. 

Otrzymana w ten sposób liczba bez 
ułamika jest dzielnikiem wyborczym. 

Następnie należy podzielić liczbę 
ważnych głosów, oddamych na każdą 
tistę kandydatów przez dzielnik wybor 
czy. Każda lista otrzymuje tyle manda- 
tów, ile razy dzielnik wyborczy mieści 
się w liczbie głosów, oldanych na daną 
listę bez uwzględnienia ułamka. 

O ile nie wszystkie mandaty zostaną 
w ten sposób rozdzielone pozostałe 
przyznaje się po jednym tym listom, 
r żę iorrazy mają największe ułam 

i. 

Sposób rozdziału mandatów między 
listy kandydatów objaśnia przykład na 
stępliiący : 

Na wszystkie listy oddano razem 
1500 ważnych głosów, z tego na listę 
1—100, na listę 2—500, na listę 3—900 
głosów. Miasto „ybora 2 radnych. 
Dzieki się 1500 przez 12 i otrzymuje się 
loraz: 125. 

Przez otrzymany iloraz (125) dzieli 
się liczby 123, 500, 900. 

Listu pierwsza mandatu nie ołrzymu 
je, lista druga otrzymuje 4 mandaty, a 
trzecia 7 mandatów. 

Niezajęty jest 1 mandat. Mandat ten 
otrzyrmije lisa pierwsza jaho mająca 
najwiekszy ułamek (100,125). 


Stracenie przy pomocy trującego 
gazu. 


Kot uratował życie. 


Z Carson City, w Stanach Zjednoczo 
nych, nadeszła wiadomość. już przez 
nas w krófkości zakomumikowama, że 
tam po raz pierwszy zastosowano no- 
wy sposób stracenia przestępcy. W Sta 
nach Zjednoczonych skazańcy  f(raceni 
są, jak wiadomo, zazwyczaj przy To- 
mocy prądu elektrycznego. Ponieważ 
jednak poszczególne stany amerykań- 
skie mają w dziedzinie  sądowmietwa I 
wymiaru sprawiedliwości zupełną auto 
namig, przeto władze w Carsom City po 
stanowiły srwóbować wykonywania 
wymoków śmierci przy pomocy gazów 
trujących. 

Praat kilkonra dniami chińczyk Gee 
John i meksykańczyk Thomas Russel. 
zasial. prawidłowo Skazani na Śmierć. 
Chińczyk dopuścił się mordu rabunko- 
wego, a meksykańczyk zamordował 
swoją kochankę. Wykomamie wyroku 
śmierci, wyznaczone było na 8-g0 lutego 
a stracenie to odbyć się miało w małej 
salce, hermetycznie zamknietej. Przez 
małe okiieriko ze szkła kryształowego 
prokurator i lekarz sądowy, mogli obser 


wowiać agonie skazańca. — Wpraw- 


nie gospodarcze, które była wprawdzie 


nieuniknione, ale które przy odpowied- 
niej polityce gospodarczej rozwżjałoby | 
sie powoli i z łatwością niezawodnie da i 
wybuchło z całą|przysłowiowym korcem żyta a parą bu 


łoby się zażegnać, 
zwałtownością, 


dzie władze były  przefkonamę, że 
śmierć nesta w ciągu kilku sekund za 
absolutna pewnością i że musi być bez- 
bolesną, ale postanowiono się o tem na 
ocznie przekonać, zdyż chodziło tu owy 
próbowamie całkiem nowej metody tra 
cenia. 

Chwila krytyczma nadeszła i jeden 


z urzędników kryminalnych otworzył | 4 


zamek rurki metałowej, przy pomocy 
której miamo wpuścić do salki skazańca 
gaz trujący. Prokurator odczytał detak 


wentowi wyrok śmierci, którego Tho- | 48 


mas Russell wysłuchał blsdnąc, ale bez 
najmniejszego drżenia. Zaledwie prze- 
brzmiały ostatnie słowa prokuratora, 
wpadło na myśl, ażęby stracenie: o kilka 
minut odroczyć i najpierw uczynić pró 
bę z kotem. Prokurator zgodził się na 
to i mieszczęśliwe zwierzę wrzucono 
bez litości do saiki skazańca. Lekarz są 
dowy po kilku minutach skonstatował 
że koń nie żyje i że cała jego walka o ży 
cie trwała zaledwie 12 sekund. 
Teraz przyszła kolei na Russela 
kazamiec wymienił kilka słów z-adwo 
katem i uścisnął mu rękę po raz ostat- 


PAŃ Tar s A vina ZF 


Zupelnie poza nawiasem przesilenia 
stoj tylko stan rolniczy. Posiada celty 
światowę į zdobył wreszcie ów uprag 
niony przedwojenny stosunek między 


tów. 


oraaa emes n 
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mł. W tej właśnie chwili przystąpił do 
prokuratora woźny sadowy i wręczył 
mu depeszę. Był to telegram guhbernato 
ra Stannevada, komumikujacy prokura 
forowi, że zbrodmiarz zostaje ułaska- 
wiony, a kara śmierci ma być zamienio 
na na dożywotnie więzienie. 

Gdyby nie przypadek, że nieszczę- 
śliwy kot znalazł się w decydującej 
chwili w ubikaciach więziennych. da e 
szą przyszładow uc sa» 

Chińczyk mniej był szcześliwy od 

meksykańczyka. Nie uzyskał ułtaska- 
wienia i wyrok śmierci na nim wykona 
no Zgon jego nastanil dopiero po 6 mi- 
m tach. Jak nowojorski kores ondent 
„Gazety Daily News“ dowiaduje sie, 
trzej unzędnicy kryminalmi. którzy mivit 
współdziałać szy wykonaniu wvroku 
śmierci, poprosili o uwolnienie ich ad 
służby, mdyż pod żadnym warunkiem 
nie chcą być obecni przy wykonywa- 
niu wyrysów. 


WALKA Z BEZROBOCIEM. 


Jak się dowiaduiemy liczba bezzobot- 
nych na obszarze całego państwa w 
pierwszej połowie lutego nie rrzekra« 
czała cyfry 100,000, a więc utrzymała 
sie na tym samym poziomie, co w fii 
tym r. z. kiedy "iczbą bezrobotnych li- 
czyła 36,000 osób, 

Z poczatkiem wiosny — wobec ro» 
hót polnych I ruchu budowlanego !iczba 
bezrobotnych szybko bedzię malała. 


„ŻÓŁTA KSIĘGA“, 


PAT. — LONDYN, 45 lutego, — „Dał 
ly Telegraph" donosi, że Mac Donald za- 
komunikował P-incaremu, iż rząd angiel 
ski nie bedzie się sprzeciwiać orłoszeniu 
„żółtej ksiegi“, zawierającej dokumenty, 
dotyczące bezpieczeństwa Francji. 


— 


odzie) spłoszony przez papugę. 


W wiosce Flamout niedulsko. Rouen 
we Francji zakradł się złodziej do miesz 


| kania pani Hardy, której nie było w 


domu. 

Wyjąwszy szybę otworzył okno 3 
wszedł do pokoju sypłamego.  Rozło- 
żył ma stole swoje narzędzia otworzył 
szafe i zabrał się do plądrowamia, gdy 
w tem usłyszał głos z kuchni: 

—Czy są tam goście? 

Złoczyńca wrztstraszony uciekt. Te 
słowa powiedziała papuga pami Hardy 
która ma zwyczaj zapytywać w ten spo 
sób każdego kto wchodzi do domu. 

Ptak tem, godny następca kanitolifń- 
skich gęsi, uratował w ten sposób mie- 
nie swojej pani. 


POWIEŚCI, NOWELE 
iROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 


poleca w wielkim wyborze 


Czytania Nowości Mfreda Strata 3 


Ł Proz Narutowicza (Dzielna) 14, 
3-85 


papele 


A AAA 


REWOLUCIA w MEŃCZECH 


świetne karykatury 
A ARTURA SZYKA 
œ ztekstem Juljana Tuwima poleca «l 
Księgarnia Alfreda Straucha 


F ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1,100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


Na 


Z 


j 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


- A aoedd „oczna 


Zgrzyty. 
Egzekucja podatkowa. 
(Na melodje „Białego Kotka“). 


amy _y 


Sfr. 3 
` j a a e LJ 
Obrazki z rady miejskiej. 
Prezesowie i ordery, -- Jak najlepiej się wywyższyć. 
Nowacki i Szwajg, czyli dwaj przyjaciele. -- „Burżuje* 


Małgosia przykry ma ból głowy, 
2 ócz jej spływa łza: 


Ach, czem podate 


majątkowy 


Płacić biedna ma. 

Tak zatópiona w trosk powodzi, 
W dal wytęża słuch, 

Wtem z egzekucją ktoś przychodzi, 
Jestto huzar zuch. 

Pójdź, póidź, kotko biała 


I podatek daj, 
Taka sumka mała, 


Swą powinność znaj, 
Chodź, aniołku ntój jedyny, 

Nie odmawiaj mi daniny; 
Chodź, chodź, kotko biała 

Stwórz sanacji raj. 


Wzdragała się dziewica miła, 
Wielki zdjął ją strach, 

Lecz wreszcie dług swój zapłaciła, 
Jak zażądał gach, 

Zaledwie huzat zemknął dworem, 
Kapral zjawił się, 

On także był egzekutorem, 


Więc po haracz mknie, 
Pójdź, pójdź, kotko biała etc. 


już kapral państwo zbawił 
ez tracenia słó 
Zaraz się po podatek zjawił 
wojska huf. 
Porucznik, major i generał 
Dbał o państwa los, 
podatek dzielnie zbierał, 


A gdy 
Cały 


Każd 
Facząc skarbu 


Pójdź, pójdź, kotko biała etc, 


Rumieńcem z gorliwości płonie, 
Hojne dziewczę cne, 

A ciagle szwadron po szwadronie 

o podatek mknie, 

Straszny ich zdjął dla skarbu zapał, 

żyłach wre im krew, 

Choć każdy już podatek złapał, 
Brzmi bez końca Śpiew: 

kotko biała etc, 


w 


Pój dź, pójdź, 


JANK HANDLOWY 
w Łodzi. 


Ładny „rachuneczek* 
Banku Handlowego w Łodzi. 


w 


trzos, 


Sat 


Łódź, dnia 11. 2. 1924 n 


RACHUNEK 


dla W-go R. Biedermann 


w miejscu. 
Za zwrócony weksel z protestem niz. 


| Brześć nad B. 


da protestu +. _« as 
procent za 11 dni. 

"oc. prowizji bankowej 
doc. prowizji obcej . 
WAGA" 
łempel 


. . . o. 
= MR . . . * J 


. . ’ 


Ogółm s. à 


Czyż do tego „rachuneczku* potrzebne 


pł. 31.1. na sumę 500.000.000 


keki + 7.020.000 
m w, 41.840.000 
+ „ s 55.000.000 
GB . 5.000.000 
+ JĄ „ 1.000,000 
a w. ZBAŻOÓW 

70.000.000 

570.000.000 


są jeszcze komentarze? 


Leczenie gruźlicy zapomocą inhalacji. 


Zdumiewające wyniki badań francuskiego lekarza. 


Paryski świat lekarski śledzi z wiel- 
kiem zainteresowaniem nową metodę le- 
zenia gruźlicy, Twórcą tych tak zwanych 
mbjegów naturalnych" jest dr. Dron, 
bry urządził w swem mieszkaniu wzo- 
"wa klinikę dla chorych na płuca. 
iennie rano już od ósmej godziny 
tybywają tłumnie chorzy do lecznicy 
, Drona, który umieszcza pacjentów w 
obnionych małych celach, gdzie na 
lolikach stoją aparaty inhalacyjne. Prze- 
leg leczniczy jest następujący, Chory sia 
à przy aparacie, kierując niklową rurkę 
W ustom, Pierwszy prąd wprowadza do 
hte parę, która, przenikając organa od- 
ichowe czyści je, Druga iala prądu ma 
A celu dezynfekcję płuc, 
Dr, Dron twierdzi na podstawie osią» 


śniętych wyników, że chorzy, których le- 


karze uważalj już za nieuleczalnych, po 
inhalato 
rjum przychodzili całkowicie do zdrowia, 

Rezultaty w lecznicy dr. Drona, jak 
oświadczają najznakomiisi lekarze fran- 
cuscy, są w istocie zdumiewające a wszel 


dziesięciu dniach kuracji w je 


ka szarlatanerja jest tu wykluczona. 


ZTSNDNSNNENENENM | 


Dr.mea D. Alterman 


akuszer-ginekolog 


Zawadzka 21 


przyjmuje od 5—7-ei. 64 


te 


którzy ciągną na ulicach wózki. 


_ Nudne i ospale toczą się obrady. 
Pan dr. Fichna usiłuje przekonać radę 
że przewodniczący rady fest „piere 
wszym obywatelem miasta" | jti wy 
łącznie przysługuje prawo reptezeńto= 
wania Łodzi. Autorytet przewodniczą= 
cego musi być, podniesiony a majlepiej 
to się uczyni jeżeli się go pirzemiamije 
ma „preżesa”. Paie  „Dreż —tM 
brzmi żupełńie inaczej f wzbudza głębo 
ki szacunek. | 


Powinniśnry wzorować się na War| wodi 


szawie gdzie pam „prezes* Baliński ob= 
jeżdża stolice Europy, wygłasza prze= 
mówienia i toasty I wzamian za to otrzy 
mite ordery (order na iraku to piekma 
ozdoba). P. Fichna, naturalnie mie mye 
Śli o sobie tylko, ogólnie o „prezesie” 
rady chodzi tu o awtorytet in abstracto 
a cóż p. Fichna winien żo los jego właś 


me obdarzył takiem stanowiskiem ? 


Wielką dyskusję podej- 


Pan Kaden-Bandrowski zdaje sobie spra 


i| wę z kryzysu w urze 

Ktokolwiek chociażby po amatorsku 
zajmuje się najnowszą twórczością polską 
dostrzega z łatwością, że książka w cza- 
sach obecnych stała się łuksusem nie 
tylko dla sfer niższych, 
szym stopniu odczuwają 
ralne, ale nawet dla inteligencji, 


które w mniej. 
otrzeby kultu- 


Na taki stan rzeczy, prócz warunków 
m materialnych, skłąda się DAT kom 
pleks nieporozumień między twórcą a czy 
Inikiem, l 

Prelegent na zasadzie własnej obser- 


wacji maluje dwa typy spółczesnego inte- 
Mte 


ligenia — czyte " 
Pierwszy typ należy do intelektuali- 

stów, o których dość obszernie pisał swe- 

go czasu Żeromski w książce swej „Sno- 


bizm i poriep . Jah FI 
Są to ludzie, którzy maja książki od 


parady, ludzie, którzy, przechowują ele- 
gancko oprawione foljały w buduarowej 
szafce, i czasem przy gościach wyfmuja 
zakurzomy tom poezji Konopnickiej, ba! 
— nawet Staffa, powieści Prusa, Orzesz- 
kowej, Sienkiewicza itd. 

Do drisgieso typu należą ct, którzy nie 
pozwalają wprawdzia gnuśnieć książkom 
na półce, ale zużytkowwją je w celdl nie- 
właściwym, 


Nie można bowiem uważać za celowe, | śnionych stosunków literackich 14 c 


zwiianie kartek z „Hamleta” w kształt 
tódki i puszczanie papierowego środka 
lokomocji: na wodzie. w balji lub w ryn- 
sztokach miejskich — co bardzo często 
się zdarza u dzieci „naj'nteligentniejszych' 
rodziców. 

Jest to bardzo smutny obiaw lekcewa 
żenia książki, ignorowania płodów twór- 
czych, nje. mniej jednak przez to objaw 
ten jest faktem autentycznym. 

Gdzież więc źródło zła?... 

Po tej ; po tamtej stronie, 

Twórca i czytelnik — obydwaj są 


inni, 

Pierwszy dlatego, że nie zdołał jesz- 
cze objąć całokształtu zagadnień kultura 
no-społecznych w Polsce niepodległej 
nie dał anj jednego dzieła, któreby ten ca 
łokształł odzwierciadlało, 

Proza polska nie ma jeszcze ani swe- 
go języka, ani swej specyficznej formy, « 

Tuła się ' po drogach rozstajnych i 
przypomina mocno drogowskazy, które 
jakkolwiek innym wskazują drożę—Sa- 


tó|nych endeskich, siedzących 


gowie polityczni, którzy stolac na mót 
nicy wylewają wzajemiiłe na  siebl 
kubły z hub brudnej wody na swa 
ich miejscach radzieckich są najlepszy 
mi, przyjaciółmi i najspokojniej w świą 
cię dowcipieuią. Otóż p. dr. Szwelg m 
najlepszego przyjaciela w osobie p. N 
wackiego, który wodzi prym wśród 
na 
nich ławach. Pam Nowacki sicha zw 
le rad przyjacieła Szweiga i z tego pa 
h łesteśmy często Świadikami zy 
tacji ma ostatnich ła 
wach By i 


— aa mac — 


Trudne zadanie miał ra ostatnim 
siedzeniu p. Błaler, w żaden sposób 
mogacy przekonać frakcji, robotni 
czych, że należy zwolnfć od podatki 
posiadaczy ręcznych wózków, którzy 
zaprzągnięci w nię zarabiają ma utrzy 
mamie. Obrady byłyby skończone z 
pełnie spokojnie i mie zamącity spok 
pp. radnych gdyby nie ta „przeklęt 
kolejka -— Tomaszów. SEM. 


Tu wybuchła bomba. która ma szca 


ń|ście mie eksplodowała. Znawcy stosum 


ków radzieckich 


stęptrym posiedzeniu 

ma silniejsza „bomba“ 

spowoduje wyuuch. 
Iana | 


Że na ną 
ma być podłoża 
która zapewni 


H. P. 


Z sali odczytowej. 
„Spółczesna literatura polska 
a społeczeństwo. 

(Odczyt Kadena-Bandrowskiego w Sali Filharmonji.) 


me jednak nie posuwają się naprzód ań 
o krok, 

To samo z poezją. Na Parnasie pol 
skim — cisza. Umilkły echa najnowszyd 
pradow, zostało kilka tomów poezji - 

na tem koniec. : 

Drugi winowajca — czytelnik — prze 
dzierzgnął, się w nieczuły jakiś aparat 
pozyjjacy z zewnątrz wszystko z jedw 


ową obojętnością, : 
Jeżeli, posługując się słowami Norwł 
da, stwier y, że spaczenie myśli „ides 


sięgnął bruku" doprowadziło do tego, ż 
dziś przypadkowy sprzedawca uliczni 
sprzedaje w koszu modne senszcje po mi 
łonie marek sztuka, to należy dodnć jes 
cze, że czytelnik polski ponosi za tę po 
tworność część odpowiedzialności. 

Jeżeli dalej zbiorowe wydania. dzią 
największego posty polskiego doby spół 
częsnej — Jana Kasprowicza — rozchodi 
się zaledwie w dwustu (ty egzemplarzać 
— musimy przyznać, że wine polskiej 
snoblżmu obciąża również zumiecie cz" 
telników polst'ch, 

norówmniu x zagrznien, garie Kd 

ratura rozwija się lakaejpomvślniej — PI 
ska, niestety, wygląda barda biednie 

Tylko zgodne spółżycie twórcy z ori 
telnikiem, który bedzie wważeł siebie < 
spółtwórcę, doprowadzi do sanac} za! 


s 


go ai 
E SSR, 


ror RUA RESTAURA, 


TAŃCE pod kier. p. Kamińskicgo. 
Jazz-Band 
z udziałem murzyna BRUNONA 


Mimo strejku — zakład czynny 
i zwykle. 


vy — — 


|ĘZYTAJCIE 


„Republikę 


IKZLZKGUZNZNZNI 


arcydzieło - francuskiej wytwórni 
„GAUMONT* w Paryżu, 


Dwie diewczyki Paryża 


ś Wielkie 


SĄ Dramat życiowy w 10 aktach podług głoś- 
4 nej powieści Lonis Feuillada „LES DEUX i 
AMINES DE PARIS”. 
W roli 


(l gów: SAORA MILOWANOFE 


A 


ommon 
monim 


DZIŚ! DZIŚ! 


Ostatni występ Iinoskoczki 


Sensacyjny dramat cyrkowy w 6 aktach. 


vae: Małgorzata Szloge 


głównej: 
Początek o godz. 5-ej po poł. 


FELJETON. 


Wypadek 
mego sąsiada. 


Mój sąsiad, skądinąd bardzo porządny 
cziowiek, zarabiał na t. zw. handlu manu- 

14, z czego utrzymywał siebie, żonę, 
roje dzieci, „mie licząc psa i biednych 
krewnych, slórych wspierał zazwyczaj do- 
brem słowem, gdyż uważał, że dobre sło- 
wo łepsze jest, niż zła marka, 

Handel manufakturą w Łodzi różni się 
od innych rodzajów zarobkowania tem, że 
handlujący nigdy nie wie, dokąd go losy 
zaprowadzą. 

Dziś może być naprzykład na Placu 
Wolności, a jutro na innej jakiejś ulicy, 
która jakkolwiek dla wszystkich jest Mil- 
sza, dla niego specjalnie najmniej sym- 
patyczna, 

Mój sąsiad nie wiedzłał jeszcze mie- 
siąc temu, że kryzys przemysłowy w Ło- 
dzi przeiasonuje go na komiwojażera, obs 
jeżdżającego całą kulę ziemską łącznie z 
letniskami w okolicy Łodzi z Wiśniową 
Górą, Zakowicami i Łaskiem na czele. 

Nie należy się więc zbytnio dziwić, 
jeśli pewnego pięknego poranka sąsiad mój 
znalazł się ni z tego, ni z owego na dwor- 
cu w Diisseldorfie z walizeczką w ręku i 
zgłęboką tęsknotą do Łodzi — w sercu. 

Pociąg coś gwizdnął, czego sąsiad 
mój oczywiście nie zrozumiał, gdyż z po- 
ciągami miał wogóle bardzo mało wspól- 
nego, prócz wrodzonego pociągu do pew- 
nych rzeczy, o czem wolę zamiłczeć, gę- 
sty dym rozwiał się w powietrzu i sąsiad 
mój został sam, zupełnie, ale to zupełnie 
Sat... 

Fotel. Pan „ober“, dwóch chłopców 
mu posyłki, woźny i pajęczyna z pokoika- 
mi t. j. pokoiki z pajęczyną. 

Mój sąsiad wynajmuje pokój. 

— Pokój? — cedzi sennie pan „o- 
ber“ — teraz pokój?,„. Trudna sprawa... 

— A może jednak... Przyjechałem z 
Ameryki, uważa pan, płacę... 

— A zgodzi się pan spać w jednym 
pokoju z porucznikiem?... 

— Dlaczego nie?.. Tylko niech mu 
pan odbierze rewolwer, bo ja mam czasa- 
mi takie napady somnambuliczne... 

-— Załatwione! 

W ręku mego sąsiada zaszeleścił pa- 
pierek, 

— | jeszcze jedno, panie wożny, pan 
będzie łaskaw mnie obudzić jutro ó piątej 
nad ranem... 

Mój sąsiad śpi. Porucznik chrapie 
przy nim po wojskowemu: raz, dwa, trzy, 
cztery. raz, dwa, trzy cztery... 

Piąta godzina w nocy. 

Pukanie do drzwi, Mój sąsiad zrywa 
się z łóżka, 

Ubiera się szybko, bierze walizkę i 
wychodzi z hotelu. 

Na ulicy ciemno. Jakiś żołnierz spa- 
ceruje pod rękę z podejrzaną dziewczyną, 
nagle staje i salutuje. 

Mój sąsiad robi głupkowatą minę — 
„kpi, czy o drogę pyta?* 

Idzie dalej. Znów jakiś podporucznik 
kłania mu się po wojskowemu. 

— Phi.. — myśli sobie mój sąsiad — 
u nas w Łodzi „Rozwój* plakatuje moje 
nazwisko na płotach, w Poznaniu wyrzu- 


Największą plagą redakcji wszyst- 
kich kierumków i rodzaju są tak zwami 


f| dzialacze filantropiimi, ludzie z zoolo- 


gicznego gatunku hyjen i szakali, cier- 
piący ma furię filantropijmą, która zatru 
wa życie całermm społeczeństwu, nie wy 
łączając ich pupilów. 

Ludzie tacy propagują idee swego 
balu filantropijnego między pnzekąską 
i zupą, między wydaniem towaru a pod 
pisaniem weksla a nawet w międzycza 
się od wypisania recepty i uściskiem 
dłomi, zawierającej „normalne“ hono- 
rarjum.. 

Manja filantropijna jest pewnego ro 
dzaju odmianą manji prześladowczej — 
osobnicy zarażeni tą chorobą uważają 
ludzi, którzy nie popierają ich wznios- 
łych celów jak up. „zaopatrzenie nie- 
mowiąt w puder Bebe“, utworzenia że 
laznego funduszu alimentacyjnego dla 
studentów, ochrony służących od nie- 
szczęśliwych długoterminowych wy- 
padków, za majzacieklejszych wrogów 
w stosunku do których cel uświęca 
środki t dlatego należy ich zwałczać. 

Najniebezpieczniejszemi są osobnicy 
cierpiący na ataki- furii filantropiijnej, 
dla redakcji pism... 

Zasadniczo nazewnątrz choroba ta 
nie kładzie żadnego odrażającezo pięt- 
na na twarzach osobników dotkniętych 
chorobą, to też zwykle pan taki opatrzo 
ny dwoma lub trzema literami tytułu 
—dr—inż —ktup—dostafje się calkowicie 
legalną drogą do gabinetu redaktora i 
po przywitaniu (zupełnie zresztą nor- 
malnem i nafezdradzającym rtrzypadłoś- 


„EXPRESS _ WIECZORNY“ 


ci tej straszliwej choroby) rozpoczyna 
rozmowę od wyszukiwania wspólnych 
znaj h i krewnych a ewentualnie 
przy per nadmiarze tak zwamej 
bezczelności podszywa się pod bezpoś 
rednie pokrewieństwo istotne, mleczne 
duchowe, a nawet seksualne. 

Po wstępie takim, który zasadniczo 
nie różni się od szablonu rozmuów jakie 
prowadzi 78 letnia babka ze stromy pa- 
ma młodego z 73 letnia ciotką panny 
młodej na ślubie lub poprawinach poś- 
lubnych, zarażony osobnik przechodzi 
do tematu, będącego przyczyną jego 
psychopatycznych niedomagań. 

Wygłasza on przy tem tyradę, z któ 
rej wynika, iż jego filantropijny „ecel“ 
jest bezpartyjny, prororcjonalny, po- 
wszęchmy, bezpośredni dla obu płci bez 
różnicy wieku, narodowości, wyznamia 
światopoglądu, zawodu, waluty, że do 
prowadzi on do powszechnego pokoju, 
uszczęśliwi dzkość, zniesie kastowość 
w Indiach, uspokoi Bałkany, ożywi Le- 
nina, przywróci monarchię w Niem- 
czech, zlikwiduje streik włókienniczy 
lub lekarzy kasy chorych, doprowadzi 
do ożywienia handłu włókienniczego i 
uzdrowi walutę — a do osiągnięcia tego 
celu progomuje drobnostkę: napisanie 
politycznego artykułu wstępnego rek- 
lamującego bal ma rzecz popieranej prze 
zeń instytucji, artykułu handlowego, 
wskazującego na óżywiemie się. obrotu 
wałutowego wskutek kwesty na rzecz 
wspotnniamej instytucji oraz napisanie 
14 wzmianek, w których  zaleźmie od 
kierunku pisma instytucja ta ma być al 


Furja philantropica. 


Bójcie się, strzeżcie, uciekajcie -- bo oto furjaci filantropji -- bezpartyjni, apoli: 
tyczni i wszędobylscy -- czyhają na wasze życie, 


kieszeń i dobry humor! 


bo bezpartyjną albo też nacjonalistycz 
ną monarchistyczną lub republikańską 
sjonistyczną lub rozwojową, a na deser 
proponują bezpłatne zamieszczenie 17 
stronicowych ogłoszeń o danej imprez 
z podaniem naczelnych haseł danego 
dziennika... 

Oczywista wizyta, taka kończy słę 
umieszkodliwieniem szaleńca przy pe 
mocy się miejscowych lub wezwaniem 
pogotowia ratunkowego, oraz uroczys 
tem zapewnieniem chłopca, który oka 
zał się na tyle nierozważny i nieopa 
trzny, że wzuścił furjata, © „izy tm 
stęprrym takim miedojatrzeniu wyłęd 
jak z procy... 

Najniebezpieczniejszemi jednak tWt 
mi z tego gatunku są doktorzy medy: 
cyny... 

Lekarz taki leczy zwykłe, pacienti 
wymisaniem go na listę członków dane 
go towarzystwa, sprzedaniem mu 18 b 
letów dia bliższej i dalszej rodziny m 
maskaradę, a przyczyne choroby kla 
dzie na karb zaziębiemia,  sforsowank 
się, zarażenia się na imprezie instytuej 
konkurencyjnej, bez wzelędu na to, czy 
odbyła się ona przed tygodniem cz 
przed 10 baty... 

Strzeżcie się lekarzy, 
futia filantropijną ! 

Propagujcie, tdeę wydania czarne 
listy lekarzy zarażonych tą chorobą, w 
przeciwnym bowiem razie grozi nam 
straszliwa epidemia furń filantropiinel 
która cofnie kulturę Europy o 12 tysie 
cy lat! | 


zarażonych 


> r 


atal. 


Migawki sądowe. 
Dwa wyroki—dwa światy. 


Gdyby. ciocia miała wąsy — byłaby 
wużaszkjem, 

Gdyby mu dano pracę — nie ukradł- 
by palta za 75 miljonów. 

Co jednak zrobić, gdy głód doskwiera 
zimno przejmuje kości, widmo śmierci za- 
glada w oczy — a na pierwszem piętrze 
przy otwartych drzwiach wisi zimowe, 
cepe palto ze wszystkjemi guzikami, z 
kołnierzem futrzanym i dwiema kiesze- 
niami 
W takich chwilach niema miejsca na 
PY filozoficzne, Instynkt zabiera 

os! 


Biedny „biedny Michałku!'.., 

Zbiera ci się na płacz... Boisz się że- 
laznych krat i wąskiego okienka więzien- 
nego?... Żał ci może matki, która została 
w domu, bez twej opieki?,., 

Trudno, Michałku, życie musi mieć 
swój kodeks prawny. Muszą być takie 
a takie paragrafy, takie a takje punkty 
— i takje a takie zbrodnie. 

Masz dopiero dziewiętnaście lat. Są 
dziłeś, że argusowe oko policj; nie za- 
uważy... s 
ECI EN EEOSE EEA 


cono mnie z. pociągu — a patrzcie — za 
granicą kłaniają mi się do stóp!... No, no... 
' Mój sąsiad idzie dalej... 

Na dworcu tłum ludzi przy kasie. 

Tumult, gwar, harmider... 

Na widok jednak mego sąsiada wszy- 
scy się rozstępują. i przepuszczają go do 
kasy, 

= Dziękuję.. — i myśli sobie — ja 
zwarjowałem, czy oni zwarjowali?... 

Kupuje bilet i chce wyjść na peron, 
gdy nagle wzrok jego pada na lustro, wi- 
szące tuż przy wyjściu na ścianie. 

Mój sąsiad patrzy, patrzy... podziwia 
porucznikowski mundur, włożony na sie- 
bie w pośpiechu w hotelu i mówi na głos: 

— Szlag żeby trafił tego woźnegot,.. 
Miał mnie obudzić, to obudził porucznika!.. 

I cóż ja teraz zrobię!... 

- Bolski. 


/ Serce cj biło. Zdjąłeś z balkonu pal- 
to i chyłkiem skradłeś się ze schodów. 
Raziło się światło słoneczne. 
wyglądali ludzie.., 
Oa inte wz skr pry 
A palto pod pachą prażyło ci ciało. 
Strach cię ogarnął., Boże, Boże 
złodziej!, 
I wszystko zda się krzyczało prosto 
w twarz: 
— Zel-o-d-z-i-e-jl... 
I zdawało cię się, że wszyscy już wie- 
dzą, Wszyscy patrzą. Rozumieją.., 
I nagle ten policjant. Skąd on się 
wziął ?.., 
-— Skad to palto ... 
— Ukradłem... ` 
A potem — śledztwo, pytania, jak, 
gdzie, kiedy, dlaczego, potem sąd — pół- 
tora roku domu poprawczego — i ten 
wstyd, piekący, wstyd!... 


e 
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A teraz druga sprawa: 

Całe towarzystwo grało w karty w 
zamkniętym lokalu. 

Hazard. Małe, 
migały z rąk do rąk. 

— Dla mnie dwie! 

— Stój! 

.— Gramy: dalej... 

On — zawodowy szuler. 

Gra. A pod stołem splatają się po- 
rozumjiewawczo czyjeś nogi. 

— Dosyć! 

— Gramy dalej.,, 

— Panie, pan mnie oszukał! 

— Ha-ha-hal... 

— Szantążysta!.., 

— Kto?1? 

— Pani 

Suchy trzask policzka. Krzyk. Awan 


szwajcarskie karty 


tura, 

Jakiś pan bez kapelusza i bez palta 
biegł z pokrwawioną twarzą na ulicę 
PErzyscał wśród nocy: 

— Policja! 

Nadbiegł posterunkowy. 
no obu. 


Aresztowa- 


Sześć miesjęcy więzienia. 


Może będą siedzieli w dwóch celąd 
więziennych obok siebie.. ' 

Może się nigdy nawet w życiu zł 
spotkają... 

_ Ale gdyby się spotkali („gdyby cit 
cia miała wąsy...") jeden z nich powi 
nienby drugiemu plunąć w twarz, 

Mus zbrodni i zbytek zbrodni. 
Dwa odmienne światy. | 
Juris | 
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Oficer nie może należeć 
do tajnych związków. | 


Grozi za to utrata stopniś 
oficerskiego. 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje 

Wobec stwierdzenia przez wojski 
we władze prokuratorskie, że oficer 
wie annii czynnej należeli do tainej 
ganizacji PPP. — Minister Sosnkow 
ski wydał specjalny rozkaz, występu 
cy ostro przeciwko temu na przyszł 
t grotacy skreśleniem z listy ofice 


Minister przypomina, że wydał 
raz kategoryczny zakaz należenia w 
skowytn -do tajnych związków, orzam 
zacji, stowarzyszeń itp., bez względ 
na ich ceł, i podkreśla jeszcze raz, ? 
przekroczenie tego zakazu pociągnie 1 
sobą — niezależnie od odpowielzialkx 
ci sądowei dochodzenie na drodze S 
dów bornorowych i wykluczeniem z K 
pusu oficerskiego, o ile by tego nie |! 
rzekł wyrok sądu wojskowego. 


Watowych i Puchowych 


EECGEZ + s 
posiada na skiadzie wtelki wybór kolder, jak równ 


przyjmuje obstalunki, 


Materjały francuskie i wełniane na skladzie. 


S.BLOCH w owa 


LRD WTM 
Łódź 
16 lutego 1924 


W 


arszawska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu”). 


GOTÓWKA. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
Dolary 9,350000 — 9,300000 SZAWSKA. 
Belgja 347.000. 
Holandja 3.435.000. 
Kopenhaga 1.452.000. 
Londyn 39.550.000. 
Nowy Jork 9.150.000.— 9.245.000. 
Paryż 406.000. 
Praga 263.000. 
Szwajcaria 1.600.000. 


CZEKI. 
Ecfgja 354900 — 352000 
Londyn 40.390000 — 39,959000 
New York 9,350000 — 9,300,000 
Paryż 413000 — 410000 


pa daty p I Sztokholm 2.400.000. 

Szwajcaria 1,627000 — 1,617,500 Wiedeń 129.00. — 

W:adcń 131 85 — 131,00 Włochy 399.000. a> 

Włochy y 40 07000 —404000 DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Frank zioty 1,800000 | TE SKIE. 

Bony ztote 1,35C000 — 1,400000 Dolary 9.350.000 (.w obr. międzybank 


Dolary 9.500.000 (w pryw: obr.) 


Mi! iná wka 850000 -—700000 
Tendencja bez zmiany. 


Pożyczka dolarowa 5,956000-6,000,000 


Tendencją utrzymana, TRZECIE OOP CJOE: WARSZAW- 
OERI TAE ESE AESA WERKA Dołary 9.350.000. 


Dołary 9.b50.000. 


`~ 


Tendencja słabą. 


toń ek dewizowy | CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
WSKIE. 
w Łodzi. Dolary. 9.340.000. 


Dolary 9.400.000. 
Dolar 9,459,000, Tendencija słaba. 


W obrotach prywatnych dolar kształ PIERY/CZA TZ7EDGIEŁDA GDAŃ- 
ował się zniżkowe, gdyż płacono za do- 


ar -9,45 
Material znajduje 


taiecznych, 


SKA. 
GDAŃSK, 16 lutego — (Tel. ad spra 
w.zdawcy 154 „Expressu*'). 
Marka pol. 0 
Warszawa 061. 
Dolary 5,82. i 


50,000. 


SVU 


w ilościach do- 


e. sie 


= 


GDAŃSK, 16 lutego — (Tel. od spra 
wozdawcey giełdowego „Expressu '). 
Marka pol. 0,064. 
Warszawa 0,62, 
pz R Dolary 5,81. 
TEES SATO DY SA ZAC RIAA OOO E 


Warszawska giełda akcjowa. 


„I! DRZEWNE, NAFTOWE 1 META- 
` LURGICZNE.. 


FA FA FARM 


pm aa 4 
„PARISETTE 


elśmi całą Lódź! = — 
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Ci SLA 


I. BANKOWE. 


3 yskowiowy 32.500—29. P 
1-3 fw rzem, Leśny 450 X. 
= ia (eigyic? yA PE pi: Warsz, Tow. Kop. Węgla 23,5—23 dr. 
B. Kieóyiówy 1000. Pol, Przem. Naft. 4,5—4800 
B. Przem. Polskich 3.400. ek waj Okap yy 
B. Przem. Warsz. 8: enartowicz 850 


Cegielski 2900—2730—2800 
Fitzner 29—30—29750 
Pilpop 2850—3100—3 
Modrzejów 45—48—-45,5 dr, 
Norblin 4-—4120—4100 
Ortwein 1450—1400 
Parowozy. 2—1925—2100 
Pocisk 5575—5300—5,5 
Rohn ł4) 1500—1625 
Rudzki 8200—8490 dr. 
"Starachowice -15,5—16;5 

- Trzebinia 3,5—3600 


B. Przem. we Lwowie 2.4/5—-2.400— 
450, 

B. Powsz. Kred. 400—450. ; 
B. Zachodni 9.500—11—12—10.250. |: 
B. Ziedn. Z, Pol. 4.500—4.750. 

B. Zw. Sp. Zar. 26—27,250—26.250. 
B. Źw. Ziemian 575.— 600. 


1. CHEMIC 0ZNE, ELEKTRYCZNE, CU 
KULOWE; CEMENTOWE. 
Cerata- 700—725. 


Soie Polasawe 30. Ursus ł3) 5150—5075—5100 
Grodzisk 3.900. Zieleniewski (3) 1300—1250 
Kiiewski 16—16.5— 16.250. 4 


WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE I 
RÓŻNE. 


Płótno 1:460. - 

Zawiercie 1.200—1.150—1. 180. 
Belpol 230—250. 

Borkowski 3,600—3.575. 


Puls -1.600—1.650—1.610. 
S iess 4,250—4,350—4.275. 
Sirem 77,5—385. 

Widt 800-—825—750. 
Zgierz 20:500—20 


El ektr. Dąbrow. 3.750—3.800. Jabłkowscy 725-—700—715. 
Elektryczność 7.700—8. Pol. Centr. Handl. 350. 
Pol. Tow. Elęktr. 800. Skóry i Garbsiki 275—280. 


Siła i Świtło. 2.800—2.600—2.700. 

Chodorów 23—21.5—22. 

Czersk 3—2.5—2,150. 

Częstocice 11.5—9—10. 
Gosławice 4.800-=4.900—4.800. 
Michałów. 3--3.400—3.100. 

Firlej 2.5—2 R 2.350. 
Łazy 480-—4.5 


Ferbata 5 400. : 

Polbal- 500—475. / 
Pol. Lloyd 425. 

Transp. i Żeg. 490--470—475. 
Ćmielów 8.300—8. 
Haburbusch,17.— 16,5. 

Klucze 4.5—4 800. . 

Ko -k 450—500. 


Mar w 0400 
o arvnim a > 
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„PARISETTE O TEAR 


Spirytus 8.500 dr. 
Te. dencja Lez qria dla 
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GAZETA Gi 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. | BRR 


Wieczorem wszyscy w sali i Filharmonji na PERI R doikóe 


l GAUDE AMUS IGITUR" ` 


„EXPRESS WIECZORNY" 
Łódź 


16 lutego 1924 


EŁDOWA 


Kurs waloryzzcyjny franka złotego. 


Sobota 16 lutego 1.800.000 mk. 
Niedziela 17 lutego 1.800.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
do 16 lutego 1,800,000 mk. 


Dla wyrobów tytuniowych: 
do 17 bm. 1,800,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA PARYSKA. NOTOWANIA BAWEŁNY. 
PARYŻ, 15 lutego, 


Londyn 96,53 NOWY JORK, 15 lutego — " 
N. „Jork 2246 R Doni do portów Atlantyku i Oott 
elgja 85,60 
Hiszpania, 28 287,50 ` kk A pos kaS 
Włochy 9 .000. 
Szwajcaria 391,25 leyi z 15.000. 
Holaadja 841 Luty 30.77. 
Norwegia 301 Marzec 31.00—31.05. 
Szwecja 587 Maj 31,25—31.30. 
Praga 65,30 Lipiec 30.07—30.10. 
Wąsy 007 Wes «2- 70 
r A ta ę 
Wiedeń 31,75 Październik 26.90—26.92. 


G ń .49, 
GIEŁDA NOWOJORSKA, SGO JEŻE, 
NOWY JORK, 15 lutego. 

Londyn 4,300,00 

Londyn 60 dni 4,27,00 

Paryż 4,44 

Praga 2,91 

Berlin 21 i pół — 21 ; pięć ósmych, 


„PARISETTE” 


hiszpański 


— — olni całą Łódź! — = 
znakomitej dobroci, 
wydajności potrój- 


R j 
y. nej, czysto ziarnisty 


atowej firmy 


la Hispano - - Polaco Baltita $. A. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w orygi= 
nałnych woteczkach 1 klg. 


LUDWIK GLIK 


PIOTRKOWSKA 98, TEL. 21-38. 


Kapelusze damskie 


DZIELNA Ne 35 


m, 2, front, parter 
od 3-ej po południu. 


|| Wyroby Futrzane 
L. ZUSHANER, Piotrkowska 19, drm 


lewa 2-ga olicyna, 2-gie piętro. 


3 Orkiestra filkarmoniczna w Łodzi. 
j SALA FILHARMONII. $ 
JUTRO dn. 17 lutego 1924 r. o godz, 
12-ej w poł. 
20-ty KONCERT LUDOWY 
(Poranek Symioniczny) 
(Bizet — fe opie 


Dyr 
ZDZISŁAW 'GÓRZYŃSKA 
olista 
GUSTAW CHORIAN (Warszawa) 
(tenor bohaterski) 
i W programie m. in, 


G BIZET: ARLESIENNE 1 i II. 


BRA Wagner: Ws do ap: „SPREWAC Bary hę 


E berscy* 
3%] Wagner: Orowiądanie o Gralu z op. „Lo- 
i hengrin*. 
Wagner: Pieśń konkursowa z op. „Spie- 


wacy Norynberscy*. 


swej We wtorek, dn. 19 lutego 1924 r. o godz Ų 
| wiecz, 
21 Wielki Koncert Symfoniczny . 
R Dyrekcja W, BERDIAJEW 
NEO Solistka Daili Famiijer - Hepnerowa 
EA (fortepian) ? 
W programie m. in, 
A. SKRIABIN 


LE POEME DE L'EXTASE. Tel. 24-66. 18 
Mozart: Konc. fort. D-moll, 
Saint-Saens: Konc., fort. G-moil, o DEBRZNO YO ZIĘŻEA — d 
Orkiestra z znacznie powiększona, WSZELKĄ MANUFAKTURĘ 2 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmo pz | 
Kasa K9, Gd d 11 —% tod 3 — 7. aloe stwa 2 W ssadanod A 
Fortepian koncert A. Bechstein'a w Lo- Baan 
(UW SDNAC JKA | ygoaapor |s 
x ; Temy Si Konstantynowska Ne 3 
> E (w podwórzu). 195 [=e 
r. Dr. med. Dr. med. GESE 
IL. Mimeusiez hL GUTSZTADY| 1 Sibostom 


Cegielniana 43. 
Choroby: skórne, we 


NETYCZNŁ  MOCZOPŁCIOWO 
Leczenie sziuczne 


Zielona 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
rzyjmige 11—2, 


choroby kobiece 


j ini IR 


Zawadzka 10 Przyjmuje od 3—5 ļp 


Choroby skórne,. 

weneryczne | mo- 

czoplciowe, lecze- 
nie sztucznym 


słońcem górskim. |stofcem wyżyno- eara ÓW Zachodnia 62 ró} |3—4 i pół i 7—9 
DZIELNA Ne 9. (WYM Przyjniuje [piz puje ad 9-12 |Cegielnianej. 762 wieczór, 
z 3— osad 9—3 0h. 8. Niedziela 9—2. 
: He zz od3—10 7a aTa ata n75 ata ata, od 5— =; pe - 
d 4.— i pól.. ERE Ze DEAN) KARP A EE EEA E | 


[KALKA ||Reperuję 
piócienna bieliznę 


nadeszła, wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow- 
ska 250 m. 42, l-sza 
Mies I-e piętro. 


Czytajcie „Republikę“. 
„PARISETTE:” 


~ — olni całą Łódź! — - 


A. J, OSTROWSKI; 


Piotrkowska 55. 
Tel. 435 


SZR 
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Gardez-vous de voleurs! 
Sztuczki kieszonkowego złodzieja, — Elegancka po- 


wierzchowność i, wypieszczona dłoń. — OQdwracanie 
uwagi okradzionego. 


Sztuczki i sposoby, stosowane przez 
dokonywaniu kradzieży kieszonkowych 
z miektórych względów posiadają war- 
tość pierwszorzędną, z iunych jedmelkże 
nie przedstawiają żadnego pouczające- 
% materjału. Jesteśmy już przyzwycza 

| do mdezytywamia w kronikach wy- 
erów calych opisów nijróżnorodniej 

su dewomów, ma kitówe zdobywają 
*+ przemyślni złodzieje kieszonkowi. 
lo tu, to owdzie, kronikarz prasowy t- 
fawnia 1akie lub owe podejście czujnoś 
ci okradzidonego dbywateta, talie lub o- 
we zastosowanie sztucznych rąk, takie 
lub inte wykorzystanie cudzej latwo- 
wienności lub mieuwagł, taką lub ową 
organizację calej bandy pomocników, za 
słamiających rolę czy to zwykłego para 
wanu, zasłaniającego Samą Czynność 
skradzieży, czy to współczujących nrze 
chodmiów, pomagających jalioby w ta- 
paniu złodzieja, a właściwie utrudniają- 
cych ujęcie go czy wreszcie pomagają- 
cych mu w ukryciu łupu. Wszystko to 
są szczegóły bez istotnej wartości Cha 
ralcterystyka czynu dokonamago gro- 
madrnie na zasadach współdziałania — 
rzecz dla badającego istoimy stan rze- 
czy łatwo do rozwikłania — niema jè- 
dnak wogółe większego znaczenia. 
yty należy o następujących rze 
czach: 

1) Powienzchowmość prawdziiwego 
złodzieja kieszonkowego posiada zazwy 
czaj niezmienna cechy charakterystycz 
ne: wygląda on poczciwie, przyzwoicie 
bardzo często nosi się nawet do pewne 
go stopnia elegancko, ubiera sie w każ 
dym razie czysto i dba o to, aby nie wy 
różniać się przez swe zaniedbanie od 0- 
gółu na ulicy, gdyż w przeciwnym tar 
zie umikaliby go wszyscy i mie udałby 
mu się żaden „intenes*, polegający 
przecież, że tak powiemy, ma „ociera- 
niu“ się o owe ofiary, Następnie posh- 
da on starannie pielęgnowane ręce, mie 
zmiszczone b przez żadną cięż 
ką pracę, utrzymywane w Stamiie mię- 
kości i elastyczmości talk pirzez specjal- 
ną robotę, którą niemi wykonywać mu 
si, jak t przez stosowanie środków wy- 
delikacających naskórek waseliny, gli- 
ceryny itp. tłuszczów. Te jego ręce są 
przeważnie długłe i wąskie, palce bar- 
dzo wygimnastykowane i zdolne do naj 
rozmaltszych ewolucji. Kto takich rąk 


nię posfada, lub też czyłe ręce nie są od 


JULIAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


paz za 


Powieść 


awańnturniczo - obyczajowa | 


z życia łódzkiego, 


I z 


Krane który przyszedł do PKKP,, by 
załadwić kilka swych raw, z podzi- 
wem przyglądał się temu tłumowi wy 
stającemu godzinami całemi pod okięn- 
kiem by osiągnąć tę niewielką różnicę 
między kursem ulicy, a urzędowym... 

Nagle usłyszał głos, przyzywający 


20... 
Obróciił się — przed nim stał Wra- 


miski, Kierownik wydziału dewizowe 
go PKKP. 


Co pana tu sprowadza do nas? — za 
pytził z uśmiechem, podając dłoń Kran- 


owi 


— Mam do załatwienia kilka spraw 
pamie dyrektoirze, o których  pragmął- 
bym z panem pomówić na osobności — 


odrzekł Krane. 


— Ależ proszę, troszę — brzmiała 
Może pan pozwoli do 


odpowiedź — 
mago gabinetu ?.., 
— Owszem — zgodził się Kranc... 


Po chwili znaleźli się w obszernym, | 
eleganckim gabinecie. Tuż przy olknie| Mam jeszcze mały interesik do pama.... 
„ W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 


„ miesięcznie — Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie, 
Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie, 
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85) 


powiadnie do posiadana wszyskich 
tych koniecznych warunków, ten nie 
może w żaden -gwsób uprawiać „kim- 
sztu“ tak delikatnego, graniczącego ze 
sztuką prestkdigitatorów i musi zająć się 
innym sposobem mieprawnego zdobywa 
nia sobie środków egzystencji. Z reguły 
można stwierdzić uderzającą szczegól- 
ność ręki prawdziwego złodzieja kie- 
szońkowego której palec tak zwany 
serdeczny, a więc trzeci prawie rówria 
się swą długością palcom sąsiednim: 
drugiemu wskazujęącemu ; czwartemu, 
Ta udarzająca szczególność (potrzebna 
mu jest bezwzględnie do robienia tak 
zwamych nożyc. Mówiono, iż doświad- 
czemii złodzieje kieszonkowt tylko wów 
czas radzą począfkującym kolegom ziaj 


zachodzą wątpliwość, 
czy osobnik podejrzany jest istouniie zło 
dziejem kieszonkowym, to dia uw6wnie 
mia się małeży zwrócić uwagę na lego 
lewą rękę. Ręka lewa zawodowego zło 
dzieja kieszonkowego jest również mię 
ka i giętka, również dobrze utrzymana 
i wyszkolona I tak samo zdolna do wszel 
kich robót. jak i jego ręka prawa. 


2) Najważniejszą rzeczą dla złodzie- 
ja kieszonkowego podczas spełnienia je 
go roboty jest odwrócenie od siebie u- 
wagt okradanego. Eskamoter, fi. ku- 
glarz zręcznie kradnący (dła żartu, czy 
z zamiarem przywłaszczenia) f- 
giłator t złodziej kieszonkowy mają je- 
dną rzecz wspólną: wiedzą oni, że ob- 
serwowami nie mogą dokonać niczego i 
że wszelkie osziikanie otoczenia uda im 
się zawsze jeżeli zdołają uwagę tegoż 
otoczenia zwrócić w danym mornemcie 
w przeciwnym kierunku. Złodziej kie- 
szorkkowy więc kradnie wówczas, gdy 
na ulicy dzieje się coś bardzo ciklkawe- 
go, interesującego wszystkich; gdy O- 
fłama jego dozna jakiegoś wstrząsu czy 
to z powodu zręcznie w tym celu zasto 
sowanego uderzenia, czy też z mych 
niezależnych już od złodzieła powodów 
Wszystkie kradzieże kf:szonkowe do- 
konywują się właśnie w tych mniej wię 
cej wamunikach. W Strasburgu np. naj- 
częściej okradani są ci turyści, którzy 
gromadzą się przed stymmym zegarem 
katedry strasburskiej. I największa ilość 
kradzieży kięszonkowych przypada 


bromzowego koloru, na kiórem leżały 
stosy ksiąg. arkuszy, skoroszytów roz- 
maitych kształtów i wielkości. 
Kranca — niech pam siada, będziemy 
mogli tu spokojnie pomówić... 

Zaglębiłi się w skórzane, wygodne 
otele... 

— Słucham pama — ciągnął ' Wra- 
miński — jestem na pańskie usługi... 

Krane odpowiedział : 

— Mam oto czek na 1.400 funtów 
angielskich, co do którego mam nieja- 
kie wątpliwości... Prosilbym więc pana 
jako fachowca, o wydtunie swej opinii... 

Mówiąc to, wyciągnął z portielu po 
dlużny papierek niebłeskawego koloru 
i podał go Wramińskiemu. 

Ten wziął go w ręce, ozlądał co u- 
ważnie pod światło, wreszcie rzekł spo 
kojnie i dobfinie: 

— Panie Krane, ten czek iest falszy- 
wy.. Kramc uśmiechnął się dziwnie: 

— Spodziewałem się tego odrazu — 
rzekł zwolna — tak, że nie robi to ma 
mnie zbyt wielkiego wrażenia. 

Tak, tak — pokletał 
ramieniu Wramiński — talkie 
zdarzają się obecnie coraz częściej... 


nat czek z powrotem do portielu. 


iej wizyty- — zapytał Wramitński. 
— Ależ nie — odrzekł 


stało ciężkie, masywne biurko ciemno- 


+= Prosze — rzek! Wramiński do 


vo pouialle po 
rzeczy 


Kranę z nadzwyczajną flegmą wsu 


Ogłoszenia: 


` EXPRESS WIECZORNY® 


—— 


Uprowadzona narzeczona. 


Monna Vanna 


Wypadek uprowadzenia narzeczonej, 
który rozegrał się pomiędzy Bernem a 
Wiedniem, zajmował tymi dniami wiedeń 
ski komisarjat policyjny. Bohaterem tra- 
gikomedji jest 23-letni kupiec Ernest Stau 
ber, zamjeszkały w Bernie, Był on od 
dwóch lat.zaręczony z zamieszkałą rów- 
nież w Bernie 20-letnią Lilly H, 

Przed kilkoma tygodniami rodzice tej 
panny rozwiązali zaręczyny, albowiem do 
szło do ich uszu, że Stauber prowadzi ży- 
cie lekkomyślne, wobec czego obawiali 
się o los swego dziecka. Ażeby uniknąć 
plotek, wysłali Lilly do Wiednia, gdzie 
mieli SIDE, aktorkę Zernitz i - 
Ponoć Sto. 

łody Stauber czuł się bardzo nie- 
szczęśliwym z takiego obrotu rzeczy i gra 
ził swoim rodzicom samobójstwem, jeżeli 
nie przyczynią się do naprawienia całej 
sprawy. Rodzice obawiali się, że syn groź 
bę swą wykona, chcąc mu więc dopomódz 
do osiągnięcia wymarzonego szczęścia, 


|| pojechali wraz z nim w nocy 5-go lutego 


do Wiednia, 

Istotnie rodzice obserwowali wraz z 
synem dna 6-go lutego mieszkanie kom- 
pozytora Stolza, chcąc synowi dać sposob 
ność ujrzeria narzeczpnej. Około połu- 
dnia wpadł młody Stauber na myśl ode- 
granią umyślnie próby samobójstwa przed 
tym domem. Padł więc na ulicy i pogo- 
towie odwiozło go na swoją stację, skąd 
wkrótce go zwolniono. 

' Rodzice byli przy nim na stacji ratun 
kowej i odwieźli go następnie z powrotem 


w automobilu. 
pod dom przy Mollardgasse 1. 2, gdzik 
mieszkała Lilly, matka zaś jego zaczęła 
chodzić pod domem, aż wreszcie rozlegał 
się poczęły przed bramą jej głośne lamea 
ty i skargi, jż Lilly swojem postępowanien 
wpędza jej syna grobu, . 

Lilly znajdowała się właśnie zycze 
w kąpieli, ale wzruszona lamentam; mat 
byłego narzeczonego, wdziała na siebiq 
tylko płaszcz ; dała się zaprowadzić do 
auta, w którem miał się rzekomo znajdę 
wać śmiertelnie chory młody Stauber, 
Gdy Lilly chciała zajrzeć do auta przez 
szyby, młody Stauber, znajdujący się w 
aucie, wciągnął ją do wnętrza. Tymczą- 
sem matka pośpieszyła do mieszkania 
kompozytocią gdzje pont z i ZAC 

ropu przez te wszystkie zajścia, wy: 
jej suknie penny Lilly. t 

znalazła się wraz z sukniamy w 
aucie, szofer puścił motor w ruch i aute 
ruszyło całym pędem z miejsca. 

Początkowo Stauber miał zamiar przą 
wieźć narzeczoną pod Bratysławą prze 
granicę, ale wkrótce zmienił swą decyzj 
j ruszył w kierunku Hohenau z zamiarem 
przekroczenia w tem miejscu granicy. Li 
ly ze łzam; zaczęła go jednak prosić, aby 
poniechał tego zamjaru i skłoniła go wresą 
cie do odwiezienia jej z powrotem da Wie 
dnia, skąd miał ją dopiero dnja następne 
go zabrać, 

Zanim jednak to się stało, został on w 
hotelu aresztowany į wydany następnie są 
MB zarzutem uprowadzenia narze+ 
czonej. 


właśnie na moment, w którym na zega i — sj a nigdy się nie rozi 


rze tym pieje kogut. 
W wibiikiich miastach byłe wydarze- 


Powiadaja, że Mac Donald nie poweź« 


nie wywołuje tumult gawiedzi; wśród | mie nikdy żadnej decyzji bez uprzedniego 
gawiedzi tej właśnie operują złodzieje | pogłaskąnia po grzbiecie żółwia, który 


kiesz 


Zółw Mac Donalda. 


Dzienniki londyńskie donoszą, że Ram 
say Mac Donald, objęwszy w Anglii rzą- 

$ t od jednego z właścicieli wiel- 
kich sklepów galanteryjnych w Londynie 
kota, zrobionego z futra, jako „przyno- 
szący szczęście”, jest obećnie w Anglji 
bardzo lubiany, z 

Nowy premjer podziękował gorąco za 
teyr dar, s któcażo jednak nie potrzebuje 
robić użytku, albowiem posiada on od 
pewnego czasu amulet w kształcie żywe- 


„— Słucham... 

— Oto chciałbym wiedzieć. czy du- 
żo weksli naszej firmy poszło do pro- 
bestu. 1 

— Zaraz pami powiem... 

Mówiąc to wziął Wramiński  słu- 
chawke telfonu do ręki... 
Halle- Czy to pam Zadorski? 
Bądź pam faskaw sprawdzić, czy weksle 
Stiibła poszły lo protestu? Co?. Aha, 
rozumiem... s 

Zwrócił stę do Kranca... 

— Pam będzie łaskaw poczekać 
chwilke, dopóki Zadorski sprawdzi księ 
gi.. Przez ten czas możemy przenieść 
rozmowę ma tory mniej wspólnego ma- 
Panie Kranc: jak tam było w Londymie ? 
Krane: jak tam było w Londynie ?.. 

Kaye uśmiechnął się blado... 

— Dziwna rzecz — rzekł po chwili 
— że po moim powrocie z nadtarnizań- 
skiej stolicy wszyscy niemal od tego 


otrzymał imię Rita, 

Można sibie wyobrazić przerażenik 
Mac Donalda, pewnego wieczoru, 
wróciwszy do hotelu w Liverpoolu, gdzia 
wygłosił mowę orczą, nie znalazł w 
swym kufrze nieodstępnego żółwia, któw 
rego brał z sobą, gdy udawał się w po; 
dróż propagandową, 

Rita AERO z ojos SWE+ 
go pana, aby wyleźć z kufra j pospace< 
rować sobie z pokoju, — Ż zadowo+ 
liwszy się spacerem, wlazł do stojącega 
pet piecem kubełka, gdzie go też Mae 

onald znalazł, X 


—:0:— 


tem latwiej okraść... Historia ta przed- 
stawią się tembardziej tajemniczo, iż 
jej aranżerem był jakiś nasz rodak, któ 
wiedział dokładnie œ celu mej podró 


Nu szczęście historja ta zakończyła 
się nmiiej tragicznie, niż się zapowiada: 
to... Dziwnym zbiegiem okoliczności od 
zyskałem portriel z pieniędzmi i doku- 
memłłami a w mrzeciwnym bowiem razie 
musiałbym chyba więcznie pozostać 
wśród mgieł londyńskich... 
, — No i cóż, zawiadomił pan o his- 
torji tej policję ? 

— Po cóż? Przecież portiel odzyska 
łem... A zresztą, przyzmam się panu że 
obawiałem się, by  prząarowadzone 
śledztwo nie dalo miepożądarych wywi« 
ków... Wyników zbyt daleko idących 
dodał z naciskiem... 

— Więc to aż tak? — zdziwn 
Wramiński — A to ciekawe... ko 


Się 
Ż pam 


tematu rozpoczynają ze mną rozniówę. podejrzewa? Czyżby „krajowe“ spre- 


Nic dziwnego zresztą... Każdy bowiem 
laknje nowości z szerokiego Świata... 
Otóż moge panu powiedzieć, że pobyt 
mój w Londynie obfitował poza sen- 
sacjami, leżągemi w zakresie mego 
celu podróży, także w sensacje, że tak 
powiem, erotyczno-awanńturnicze.... 

— Cóż pan powie? — 

— Tak jest — odrzekł Kranc — By- 


— żby to był iedy: cel pań-| lem nawet podstępnie wywieziony Sa- I 
ZI ytał Wr: gdzie | na odbyła się wczoraj... 


mochodem do palarni opium, 


Krane — | chciano mnie zmusić niemal gwałtem 


do zażywania tego narkotyku, aby móc 
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na umiemożli- 
wienin pańskiej misji... 

— Į tak i mie... Zresztą mie mówny o 
tem.. Jest to zbyt drażliwy dla mmie ta 


—| rat... 


— Ale dyrektorze, zapomniałem |p4 
mi powinszować. 

Mnie?... Powinszować?... i 

No, tak... Przecież u pryncypała put 
skiego ponoć wielka uroczystość rodziy 


Cóż takiego ?... Nie wiem o miczem. 
(D. c. n. 

ronie 10 szplt.) W TEKŚCIE mk, 100000 za wiersz mi 

za wiersz milimetrowy (na str. © szpal0y). NEKROLOŁ 
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